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przez kraj cały, zaznaczył, że stosownie do paragraru 16 
statutu miejskiego, wszystkie sekcye poczęły  jedno­
brzmiącą uchwałę nadania Ruto wsi? mu obywatelstwa 
honorowego. Mcwca przedstawia wic,c ten wniosek 
pełnej Rodzie.

Wniosek Rtda miasta 
jednogłośnie i wśród okla­
sków bez dyskusyi uchwa 
lila.

Teraz otwarto galerye, 
które n ieb a w em  wypeł­
niły się po brzegi. W  loży 
zasiadła także prezyden­
towa Rutowska z córką, 
w towarzystwie prezyden- 
towei Leowej.

O godzinie 1 -szei wszedł 
na salę dr. R u to w s k i 
w towarzystwie prezydenta 
dra Lea i 17,ceprezyden- 
tów J. K. Federowicza,
Sarego i Rollego, powitany 
długotrwałymi, hucznymi 
oklaskami.

Prezydent Leo powitał 
czcigodnego gościa prze­
mowę; w której między 
innemi oświadczył:

„Aby dać wyraz czci 
należnej za wybitną i bło­
gosławioną działalność pod­
czas in w a z y i rosyjskiej, 
postanowiła Rada miasta
Krakowa nadać Ci, Czci- 
gcr’  ly Prezydencie, obywa­
telstwo honorowe miasta
Krakowa".

Dr. Rutcwski na prze­
mówienie dra Lea odpo­
wiedział następującemi sio 
wy:

„Dostojny Panie Prezydencie i prześwietna R ido 1 
Odkąd stanąłem na ojczystej ziemi, wracając po pół­
torarocznej niewoli, sypią się na muie zaszczyty 
i dary. Oojawy, jakimi rodacy mnie darzą, nie
miały z pewnością precedensu Proszę mi jednak 
wierzyć, że tam, we Lwowie, daleko łatwiej bvło 
mi panować nad sobą, w czasie inwazyi, niż dziś, 
kiedy m.ę darzycie najwyższym zaszczytem. Tam 
mogłem panować nad sobą. Wystarczy powiedz ć.
że w służbie publicznej w narodzie naszym było

więcej męcz ństwa i nieszczęść. To jednak, co teraz 
przeżywam i co mię teraz spotyka, przekracza 
wszystko. Gdybym odparł wroga, lub gdybvm wra­
cał z wyprawy, toby można było to wytłumaczyć,

Kraków — Rntowskiemn: Dr. Rutowski z m rzonką i córką opuszcza uedzibę Naczelnego Komitetu Narodowego

ale dziś nie zasłużyłem na te zaszczyty. Przecież 
takie dary otrzymują tylko obywatele, na których 
miasto całe życie patrzało. A  wy mnie dajecie wie­
niec obywatelski miasta Krakowa. Nie m^m słów 
ua wypowiedzenie tego, co cza ę. Kraków robi mnie 
swym obywatelem honorowym z i to. żem bronił 
t mtej stolicy, żem się trochę męczył w niewoli.
Ci cecie jednak w do<ziie powiedzieć przez to, że 
społeczeństwo darzy zawsze hojnie za oddaną mu 
jakąś usługę. Cenię także ten zaszczyt.

Kraków —  idzie przodem. To stolica, to Rzym 
polski, w którym spoczywają popioły naszych Kró­
lów. bohaterów i wieszczów. Kraków daje cągle 
przykłady, stąd płyną zawsze największe nauk dzie­

jowe i basła nowoczesnego 
żvcia Ten Kraków zro­
zumiał, że nie duść mieć 
kurhany, lecz trzeba złą 
czyć życie p r z e s z ło ś c i  
z przy se'cścią.

Przed nami nowa epo­
ka — Polska się tworzy. 
Szanując przeszłość, wziąć 
w siebie w s z y s tk ie  jej 
wielkości a równocześnie 
nie uchylać się od życia 
nowoczesnego.

Kraków ma przed sobą 
jeszcze o lb rzym ie  zada­
nia. Zoliżasię chw.la,wktó- 
rej druga nov?c, w ielka 
stolica stanie na czele na 
szego narodowego życia. 
Mam przekonanie, że wszy­
scy zjednoczą się w pracy 
dla przyszłości. Mulimy 
wszystko odrobić. Mas my 
stanąć wśród państw ży­
wych. jako społo czi n two, 
zdolne do wielkiej przy 
szlości. W  tej dobie nie 
wolno być biernym, nie 
wolno się zdawać na Opa­
trzność. Skupić się hpz i ó- 
żnky stronnictw pod ha­
słem pracy dla przyszłości, 
stworzyć s i łę  narodową 
dc tej pracy, której ta 
epoka wymaga.

Dziękuiąc n a jg oręce j 
za zaS'Czyi;, jakim mnie 

obdarzyliście, jako wierny obywatel tego miasta 
ślubuję mu wiernrść".

Po zakończeniu uroczystego zebrania Rady, po­
jawiła się w sali aelegacya miasta Tarnowa.

Imieniem dHegacyi tarnowskiej przemówił dr. Ter- 
til, który międ/.y innemi oświadczył: „Prosimy Gę, 
Czcigodny prezydencie, abyś raczył wpisać swe na­
zwisko złotej księgi miasta, które, w uznaniu 
Twych zasług, nadaje Ci obywatelstwo honorowe".
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